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Długofalowe współzawodnictwo obejmuje cały kraj

Załogi robotnicze postanawiają zwiększyć produkcję
BY WZMOCNIĆ SIŁY LUDOWEJ OJCZYZNY

Coraz to nowe załogi robotnicze przystępują na uroczystych zebra­
niach do długookresowego współzawodnictwa pracy, aby wzmożonym, 
systematycznym wysiłkiem przyspieszyć budowę socjalizmu w naszym 
kraju i wzmocnić siły światowego obozu pokoju. Pragną one jednocze­
śnie dać w ten sposób wyraz czci dla świetlanej pamięci Józefa Stalina.
Przystępując do długookresowego 

współzawodnictwa załogi robotnicze 
podejmują zobowiązania, które są 
oparte na tysiącach indywidualnych 
i zespołowych zobowiązań, podjętych 
przez poszczególnych robotników i 
przez poszczególne zespoły, brygady 
i oddziały.

Wręczenie 
Nagrody Stalinowskiej 
J. Endicottouui

MOSKWA (PAP). 28 bm. w sali 
Swierdlowskiej na Kremlu odbyła 
się uroczystość wręczenia między­
narodowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między na­
rodami" aktywnemu 
o pokój, wybitnemu 
społecznemu Kanady, 
Jamesowi Endicottowi.

Przewodniczący Komitetu Mię- 
Nagród Stalinow- 
Akademii Nauk

bojownikowi 
działaczowi 

duchownemu

złoty medal z wizerun- 
oraz dyplom 

Nagrody 
dalszych 
na rzecz

dzynarodowych 
skich, członek 
ZSRR D. Skobielcyn wręczając En- 
dicottowi
kiem Józefa Stalina 
ladreata Międzynarodowej 
Stalinowskiej życzył mu 
sukcesów w działalności 
pokoju.

| GÓRNICY KOPALNI „GOTTWALD" 
I KOPALNI „ZABRZE-ZACHÓD" 
WYDOBĘDĄ SETKI TON WĘGLA 

PONAD PLAN
Na ogólnym zebraniu w dniu 26 

bm. załoga przodującej w przemyśle 
węglowym kopalni „Gotitwald" po­
dejmując długookresowe zobowiąza­
nia produkcyjne postanowiła m. in. 
wydobyć ponad plan do końca bież.

planową produkcję ponad 3 tys. kg 
przędzy i 225 tys. metrów tkanin. 
Przez realizację swych zobowiązań 
włókniarze ZPB im. F. Dzierżyń­
skiego przyczynią się w poważnym 
stopniu do spłacenia przez załogi 
zakładów przemysłu bawełnianego 
długu, jaki zaciągnęły nie wykonu­
jąc w’ pełni zadań roku ubiegłego., |

UchiLała 

sekretariatu CRZZ 
w sprawie wzmożenia ochronynjuuuju punau piw** v«v  - - . -j -~ — ——  

SZm własności społecznej
ności zaplanowanej, zwiększyć me­
chaniczne urabianie węgła o 95 proc, 
w stosunku do roku ub. oraz pod­
nieść ilość wydobywanego węgla gru 
bego tak, aby w roku bież, uzyskać 
dodatkowo przeszło 2 tys. ton asor­
tymentów grubych zamiast śred­
nich.

WŁÓKNIARZE ŁÓDZCY 
MASOWO WŁĄCZAJĄ SIĘ 
DO DŁUGOOKRESOWEGO 

WSPÓŁZAWODNICTWA
26 bm. wielotysięczna załoga ZPB 

im. F. Dzierżyńskiego dokonała ma­
nifestacyjnego podsumowania swych 
długookresowych zobowiązań. Wiel­
ką salę świetlicy do ostatniego miej­
sca wypełnili pracownicy wszystkich 
oddziałów. Nad podium prezydial­
nym wielki osłonięty krepą por­
tret Wodza i Nauczyciela .klasy ro­
botniczej świata — Józefa Stalina.

Nowe długookresowe współzawod 
nietwo pracy w ZPB im. F. Dzier­
żyńskiego przyniesie gospodarce na 
rodowej w II kwartale br. ponad-

Ostatnie wiadomości sportowe
Piłkar-

0:1
2:4
2:0

0:1.

Wyniki rozgrywek I Ligi 
skiej:

CWKS — Górnik 4:2
Budowlani (Gd.) — Unia
Bud. (Opole) — Kolejarz
Bud. (Chorz) — Ogniwo

Ogniwo (Byt.) — OWKS (Kr.)
*Podajemy nazwiska mistrzów 

Polski w boksie: Kukier, Stefaniuk, 
Kruża, Konarzewski, 1 ogosz, Piński, 
Leiss, Piórkowski, Grzelak, Gościań- 
ski. *

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
RZESZÓW — LUBLIN

OWKS (Lublin) — Budowlani 
(Przem) 2:2, KS (Zamość)—GWKS 
(Rzeszów) 0:2, Ogniwo (Rzeszów) - oŁ Lublin) 3:2, Kolejarz 
<p™S - sul <reę. o. Bu- 
dowlani (Lublin) - Stal 
0:2, Włókniarz (Krosno) - Spójnia 
(Jarosław) 2:0.

pomniano informować publiczność o 
wynikach konkurencji.

Wyniki techniczne:
Kobiety — 800 m: 1) Żakowska 

(OWKS Lublin) — 3.10.0 min., 2) Bo­
browska (SKS Puławy)—3.35,2 min., 
3) Radzka (LZS Lublin) — 3.42.8 min.

Juniorki — 500 m: 1) Wasilew­
ska (OWKS Lublin) 2.04.2 min. 
2) Wożniczko (SKS Lublin) 2.04.9 
min. 3) Stefańska (SKS Puławy) 
2.08,4 min.

Mężczyźni — 5.000 m.: 1) Krzy- 
szkowiak (OWKS ."...........
min. 2) Fariaszewski 
blin) 15.54,8 min. 3) 
Zamość) 18.08,4 min.

Mężczyźni — 3.000 
czewski (OWKS Lublin) 8.41,2 min.
2) Hempel (AZS Lublin) 8.47,4 min.
3) Majewski (OWKS Lublin) 9.02,2 
min.

Juniorzy — 1.500 
niak (Bud. Puławy) 
Krępski (Gwardia 
3) Wawszczuk (LZS 
min.

Lublin) 15.14,6 
(OWKS Lu- 

Kijański (KS

rn.: 1) Kieł-

m.: 1) Stefa-
4.15,8 min. 2) 
Lublin) 4.17.4 

Kraśnik) 4.17,4

(PAP.). Sekretariat CRZZ po-, 
wziął uchwałę w sprawie wzmoże-: 
nia ochrony własności społecznej.

„Ogół pracujących — stwierdza l 
uchwała — wita z pełnym uznaniem 
uchwalone przez Radę Państwa w 
dniu 4 marca 1953 r. dekrety o 
wzmożeniu ochrony własności spo-i 
łecznej i ochronie własności społecz­
nej przed

Dekrety 
czej, jako 
ju, prawo 
wiązek podjęcia skutecznej walki z 
wszelkimi formami rozkradania 
mienia społecznego, a w szczególno­
ści z częstymi wypadkami kradzie­
ży".

Uchwała zaleca wszystkim instan­
cjom i ogniwom związkowym po­
djęcie szerokiej akcji polityczno wy- 
chowawczej.

Uchwała stwierdza dalej, że 
wszystkie instancje i ogniwa związ­
kowe winny zapoznać załogi z tre­
ścią dekretów Rady Państwa z dni* 
4 marca br. W tym celu należy zor­
ganizować w zakładach pracy nara­
dy, w czasie których omówiona zo­
stanie treść dekretów oraz zadania 
stojące przed aktywem związko­
wym w dziedzinie walki z kradzie­
żami.

drobnymi kradzieżami, 
te dają klasie robotni- 
współgospodarzowi kra- 
i nakładają na nią obo-

MOSKWA (PAP.). Agencja TASS ogłasza następujący dekret Pręt 
zydium Rady Najwyższej ZSRR:
W wyniku umocnienia radzieckie­

go ustroju społecznego 1 państwo­
wego, podniesienia dobrobytu i kul­
turalnego poziomu ludności, wzro­
stu świadomości obywateli oraz ich 
uczciwego stosunku do ąwych obo­
wiązków społecznych, pogłębiło się 
poszanowanie prawa i wzmocnił się 
socjalistyczny porządek prawny, 
jak również zmniejszyła się znacz­
nie przestępczość w kraju.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR uważa, że w tych warunkach 
przestaje być konieczne dalsze za­
trzymywanie w zakładach karnych 
tych osób, które popełniły przestęp­
stwa nie stanowiące wielkiego nie­
bezpieczeństwa dla państwa, a któ­
re swym sumiennym stosunkiem do 
pracy dowiodły, że mogą wrócić do 
uczciwego życia i uczciwej pracy i 
stać się pożytecznymi członkami 
społeczeństwa.

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR postanawia:

1. Zwolnić z zakładów karnych i 
od innych kar nie związanych z po­
zbawieniem wolności osoby skaza­
ne na okres do 5 lat włącznie.

2. Zwolnić z zakładów karnych, 
bez względu na okres wymierzonej 
kary, osoby skazane za przestęp­
stwa urzędnicze i gospodarcze, jak 
również za przestępstwa wojskowe, 
przewidziane w artykułach 193-4 
punkt „A", 193-7, 193-8, 193-10. 
193-10 punkt „A", 193-14, 193-15, 
193-16 i 193-17 punkt „A" kodeksu 
karnego RFSRR i w odpowiednich 
artykułach kodeksów karnych in­
nych republik związkowych.

3. Zwolnić z zakładów karnych, 
bez względu na okres wymierzonej 
kary, następujące kategorie skaza­
nych: kobiety mające dzieci w wie­
ku do lat 10 i kobiety ciężarne; nie- 
lemich w wieku do 18 lat, mężczyzn 
w wieku ponad 55 lat i kobiety w 
wieku ponad 50 lat, jak również 
tych skazanych, którzy cierpią na 
ciężkie nieuleczalne choroby.

4. Skrócić o połowę termin kary 
w stosunku do osób skazanych 
pozbawienie wolności na okres 
wyżej 5 lat.

Umorzyć postępowanie
będących 

sprawach, 
sądy, o 

przed wy-

kres do lat 5 lub inne kar/, nie 
związane z trzymaniem w zakła­
dach karnych;

b) przestępstwa urzędnicze, gospo­
darcze i wojskowe wymienione w 
art. 2 niniejszego dekretu;

c) przestępstwa popełnione przez 
osoby wymienione w art. 3 niniej­
szego dekretu.

W innych sprawach o przestęp­
stwa popełnione przed wydaniem 
niniejszego dek^tu. za które usta- 

lozbawienie wolno-.

na 
po-

5.
wszystkich sprawach 
przedmiotem śledztwa 1 
nie rozpatrzonych przez 
przestępstwa popełnione
daniem niniejszego dekretu:

a) za które ustawa przewiduje 
karę pozbawienia wolności na o- I

we

mniejszego dekret... .................
wa przewiduje pozbawienie wolno­
ści na okres powyżej 5 lat, sąd, je­
śli uzna za konieczne wymierzenie 
kary pozbawienia wolności na okres 
nie przekraczający 5 lat, 
oskarżonego od kary, 
uznaje za konieczne 
kary pozbawienia 
okres powyżej 5 lat — termin ka­
ry skraca się o połowę.

6. Zatrzeć skazanie i przywrócić 
prawa wyborcze obywateli, którzy 
zostali skazani poprzednio i odbyli 
kary lub będą 
zwolnieni od kary 
szego dekretu.

7. Nie stosować 
osób skazanych na okres powyżej 
lat 5 za przestępstwa kontrrewolu­
cyjne, za ciężkie wypadki zagarnia­
nia mienia socjalistycznego, bandy­
tyzm i umyślne zabójstwo.

8. Uznać za konieczne zrewido­
wanie ustawodawstwa karnego 
ZSRR i Republik Związkowych, 
mając na uwadze zastąpienie odpo­
wiedzialności karnej za niektóre 
przestępstwa urzędnicze, gospodar­
cze, bytowe i inne mniej niebez­
pieczne przestępstwa środkami na­
tury administracyjnej i dyscypli­
narnej, jak również złagodzenie od­
powiedzialności karnej za poszczę-* 
gólne przestępstwa.

Polecić Ministerstwu Sprawie­
dliwości ZSRR opracowanie w cią­
gu miesiądir odpowiednich wnio­
sków i przedstawienie ich do roz­
patrzenia Radzie Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich dla przekazania do Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR.

Przewodniczący Prezydium Ra-* 
dy Najwyższej ŹSRR

K. WOROSZYLOW 
Sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR

N. PIEGÓW

zwalnia 
jeśli zaś sąd 
wymierzenie 

wolności na

przedterminowo 
na mocy niniej-

amnestii wobec

Moskwa, Kreml
Dnia 27 marca 1953 roku.

Jedynie w warunkach pokoju i niezawisłości każdego narodu 
możliwa jest realizacja słusznych żądań młodego pokolenia

Odezwa Międzynarodowej Konferencji Młodzieżowej w Wiedniu
do młodzieży śuuiata

WIEDEŃ (PAP). — Międzynarodowa Konferencja w Obronie Praw 
Młodzieży uchwaliła odezwę do młodzieży całego świata. Odezwa ta 
stwierdza m. in.:

Unia (Zamość) — Kolejarz (Lu­
blin) 0:1. Budowlani (Pul.) - Spo ’ 
nia (Lubartów) 4:Q, Gwardia
(Chełm) — Kolejarz ’
Stal (WSK)-— Kolejarz (Chełm) 0.3, 
Stal (Biłgoraj) — Ogniwo (Krasny 
staw) 1:1.

LEKKOATLECI 
ROZPOCZĘLI SEZON

W niedzielę po raz pierwszy wyszli 
na boiska lekkoatleci-biegacze, aoj 
stoczyć walkę o mistrzostwo woj. lu­
belskiego w biegach przelajowycn. 
Na starcie stanęło 25 kobiet z wi- 
cemistrzynią Polski Żakowską 
około 50 mężczyzn z wołowym 
biegaczami: Kiełczewskim 1 y 
szkowiakiem. , , . ,

Bieg odbył się w niezwykle trud­
nych warunkach (rozmokła ziemia, 
deszcz i porywisty wiatr) co bai zo 
ujemnie wpłynęło na uzyskane wy-

Najlepszą formę zaP^en,t? ’̂j 
biegacze i biegaczki OWKS, którzy 
wygrali aż 4 konkurencje, 
młodych i dobrze przygotowanych 
zawodników wystawiła również lu­
belska Gwardia.

Organizatorzy Imprezy nie zupeł­
nie stanęli na wysokości zadania. Po­
ważnym błędem było niedokładne 
wytyczenie trasy biegów i to, że ża­

t
BUDOWLANI LUBLIN — BUDO­
WLANI PRZEMYŚL 12:6 (12:6) 

W BOKSIE
,W niedzielę odbył 

nie towarzyski mecz 
między Budowlanymi 
dowlanymi Przemyśl, 
kończyły się zwycięstwem gospo­
darzy 12:6.

Najładniejszą walkę dnia stoczył 
Kowalski (Przemyśl) z Głowackim 
(Lublin). Zwyciężył Kowalski.

się w Lubli- 
bokserski po- 
Lublin a Bu- 

Zaiwody za­

NARADA W SPRAWIE PODNIE­
SIENIA NA WYZSZY POZIOM 

KULTURY FIZYCZNEJ 
W SZKOLNICTWIE

Wczoraj w Lublinie odbyła 6ię 
narada dyrektorów, profesorów i 
nauczycieli WF oraz przewodniczą­
cych sekcji sportowych WKKF w 
sprawie przeniesienia uchwał V 
plenum GKKF.

W naradzie m. in. udział wzięli: 
wiceprzew. WRN tow. Popko, 
przedstawiciel KW PZPR tow. Ru­
sinek, wizytator Min. Oświaty tow. 
Hryniewiecka, przewodn. WKKF 
tow. Machaj oraz przedstawiciel 
ZW ZMP tow. Agneża.

Szczegółowe sprawozdanie z na­
rady zamieścimy w następnych 
numerach.

i

praw eko- 
i politycz- 
się pogar-

przekonań 
walczcie o

Młodzieży świata! Chłopcy i dziew­
częta. dążący do lepszego życia w 
warunkach pokoju!

Szeroka i swobodna wymiana po­
glądów pozwoliła nem stwierdzić, 
że w wielu krajach młodzież pozba­
wiona jest zasadniczych 
nomicznych, społecznych 
nych. Sytuacja ta stale 
sea.

Niezależnie od waszych 
politycznych i wyznania,
realizację waszych usprawiedliwio­
nych i słusznych postulatów. Walcz­
cie o egzystencję godną człowieka. 
Walczcie przeciwko groźbie nowej 
wojny, przeciwko wszelkim próbom 
zdławienia dążeń ludów do nieza­
wisłości narodowej.

Walczcie o położenie kresu toczą­
cym się wojnom i wycofanie wojsk 
z terytoriów obcych.

Jedynie w warunkach pokoju i 
niezawisłości każdego narodu mo­
żliwa jest realizacja słusznych żą­
dań młodego pokolenia.

Odezwa wzywa w zakończeniu or­
ganizacje i przywódców młodzieżo­
wych, organizacje związków zawo­
dowych i kobiece, stowarzyszenia 
społeczne, kulturalne i religijne, 
działaczy społecznych, pracowników 
nauki, literatury i 6ztuki — do 
poparcia słusznej walki młodzieży 
o jej żywotne prawa.
Rezolucja ui obronie 
młodzieży

WIEDEŃ (PAP). — Na 
narodowej Konferencji w

praiu

Między-
Obronie

Praw Młodzieży przedstawiciele 
dziesiątków milionów młodzieży z 
72 krajów uchwalili dnia 27 bm. re­
zolucję w obronie praw młodzieży.

Rezolucja stwierdza m. in., że 
miliony młodych ludzi w wielu kra­
jach pozbawione są najelementar- 
niejszych praw ekonomicznych, spo­
łecznych i politycznych.

Rezolucja stwierdza, że przyczy­
ną ciężkiej sytuacji młodzieży w 
krajach kapitalistycznych, kolonial­
nych i zależnych są przygotowania 
rządów krajów kapitalistycznych do 
wojny i związany z tym wyścig 
zbrojeń.

Proklamując prawo młodzieży do 
szczęśliwego, pokojowego życia, 
konferencja żąda dla młodzieży pra­
wa do pracy, prawa do powszech­
nego, bezpłatnego nauczania, demo­
kratycznej, wolnej od wszelkiej 
dyskryminacji oświaty, prawa do 
zdrowego i kulturalnego wypoczyn­
ku, prawa do założenia ogniska ro­
dzinnego, prawa tworzenie własnych 
organizacji i swobodnego dyskuto­
wania nad swymi potrzebami.

Konferencja występuje zdecydo­
wanie przeciw wszelkim rodzajom 
dyskryminacji młodzieży.

W zakończeniu rezolucja podkreś­
la, że zadośćuczynienie słusznym 
postulatom młodzieży możliwe jest 
jylko w warunkach pokoju i nieza­
wisłości narodowej. Dlatego też 
Międzynarodowa Konferencja w O-

i

bronie Praw Młodzieży żąda m. in.: 
położenia kresu toczącym się obec­
nie wojnom; zaprzestania przygoto­
wań do nowej wojny światowej; za­
warcia paktu pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami; zaprze­
stania wyścigu zbrojeń i militaryza­
cji młodzieży; przywrócenia i roz­
szerzenia międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych i kultural­
nych.

Wzrost przestępczości 
tu USA.

NOWY JORK (PAP.). Prasa ame­
rykańska donosi o dalszym wzroś­
cie przestępczości w stolicy USA. 
Dziennik „Washington Post" pisze, 
że rok ubiegły bvł rekordowy pod 
względem ilości dokonanych w Wa­
szyngtonie przestę ,stw. Dziennik 
przytacza opublikowane 27 bm. da­
ne oficjalne, według których w ro­
ku ubiegłym popełniono w 
szyngtonie 14.550 ciężkich
stępstw, co stanowi o 15,4 procent 
więcej niż w roku 1951.

Szczególnie wzrósł- przestępczość 
wśród dzieci. 25 procent ogólnej 
liczby aresztowanych w roku ubie­
głym osób — to młodzież w wieku 
poniżej 17 lat. Przestępczość wśród 
dzieci przewyższyła w roku ubie­
głym o 60,5 procent poziom z roku 
1951.

Wa- 
prze-
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Strona ludowa w Korei Ośtidadczenie delegata Polski w ONZ

wyraża zgodę 
na wymianę chorych i rannych jeńców 

oraz proponuje 
wznowienie rokowań w Panmundżonie

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi, że dowódca na­
czelny koreańskiej armii ludowej Kim Ir Sen i dowódca chińskich 
ochotników ludowych Peng Teh-huai wystosowali do dowódcy wojsk 
amerykańskich na Dalekim Wschodzie Mac Clarka pismo wyraża­
jące zgodę na jego propozycję z 22 lutego br. w sprawie obustronnej 
wymiany chorych i rannych jeńców wojennych.

W piśmie swym gen. Clark poda­
je, że „dowództwo wojsk ONZ" go­
towe jest zastosować się do warun­
ków Konwencji Genewskiej w spra­
wie jeńców wojennych, jeśli chodzi 
o chorych i rannych jeńców wojen­
nych znajdujących się w jego ręku. 

„Dowództwo wojsk ONZ—stwier­
dza gen. Clark — gotowe jest repa­
triować natychmiast, zgodnie z art. 
109 Konwencji Genewskiej, poważ­
nie chorych i ciężko rannych jeń­
ców wojennych, których stan zdro­
wie pozwala na przetransportowa­
nie. Prosimy o poinformowanie nas, 
czy jesteście gotowi natychmiast 
przeprowadzić repatriację poważnie 
chorych i rannych jeńców, rekrutu­
jących się z wojsk ONZ, a znajdują­
cych się w waszym ręku.

i, Oficerowie łącznikowi wojsk 
ONZ gotowi będą spotkać się z 
Waszymi oficerami łącznikowymi 
w celu osiągnięcia koniecznego 
porozumienia co do obiektywne­
go skontrolowania stanu zdrowia, 
poważnie chorych i rannych jeń­
ców wojennych oraz 
nej wymiany".
W piśmie swym do 

marszełek Kim Ir Sen 
,Teh-huai stwierdzają:

Jeśli chodzi o sprawę pierwszeń­
stwa w repatriacji jeńców wojen­
nych poważnie chorych i ciężko 
rannych, to delegacje obu stron o- 
ąiągnęły już w tej sprawie porozu­
mienie, zgodnie z humanitarnymi 
naaadami art. 53 projektu rozejmu. 
Postanowień tego artykułu nie moż­
na było wprowadzić w życie jedy­
nie dlatego, że rokowania w spra­
wie rozejmu zostały zawieszone. W 
konsekwencji nie można było do­
tychczas dokonać repatriacji poważ­
nie chorych i ciężko rannych jeń­
ców obu stron.

Ponieważ obecnie wasza strona 
Wyraża gotowość zastosowania prze­
pisów Konwencji Genewskiej, jeśli 
ehodzi o chorych i rannych jeńców 
znajdujących się w niewoli obu 
•tron — nasza strona zgadza się cał­
kowicie na waszą propozycję wy­
miany — w toku działań wojennych 
•— jeńców chorych i rannych.

Jednocześnie uważamy, że roz­
sądne rozwiązanie zagadnienia w 
toku działań wojennych — wy­
miany chorych i rannych jeńców 
powinno doprowadzić do pomyśl­
nego rozwiązania całej kwestii 
jeńców wojennych i tym samym 
do zawarcia w Korei rozejmu, 
którego pragną gorąco narody 
całego świata. Dlatego też nasza 
strona proponuje, aby rokowania 
w sprawie rozejmu zostały na­
tychmiast wznowione w Panmun­
dżonie. W związku z tym oficer 
łącznikowy naszej strony jest go­
tów spotkać się z oficerem łącz­
nikowym waszej strony i odbyć 
naradę w celu ustalenia daty 
wznowienia rokowań.

ich wzajem-

gen, Clarka 
i gen. Peng

I

ART. 109 
KONWENCJI GENEWSKIEJ

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje następującą notatkę infor­
macyjną o art. 
newskiej:

Artykuł 109 
skiej o jeńcach 
zuje strony, pozostające w konflik­
cie, „do repatriowania ciężko cho­
rych i ciężko rannych jeńców wo­
jennych, niezależnie od ich ran i 
liczby, z chwilą, gdy doprowadzeni 
będą do stanu umożliwiającego ich 
przetransportowanie".

Art. 109 stwierdza dalej, te w 
czasie działań wojennych strony, 
pozostające w konflikcie, będą się 
starały, przy współudziale odpo­
wiednich państw neutralnych, orga­
nizować umieszczenie rannych i 
chorych jeńców wojennych określo­
nych kategorii w szpitalach krajów 
neutralnych, jak również „mogą po­
za tym zawierać porozumienia w 
sprawie repatriacji lub internowa­
nia w kraju neutralnym zdrowych 
jeńców, którzy od dłuższego czasu 
znajdują się w niewoli".

Art. 109 przewiduje, iż żaden ran­
ny lub chory jeniec wojenny, wy­
znaczony do repatriacji zgodnie z 
tym artykułem, „nie może być re­
patriowany wbrew swej woli pod­
czas działań wojennych".

109 Konwencji Ge-

Konwencji Genew- 
wojennych zobowią-

Wyrek w procesie
SZCZECIN (PAP.). 27 bm. Woj­

skowy Sąd Rejonowy w Szczecinie 
ogłosił wyrok w procesie bandy 
szpiegów wywiadu amerykańskiego.

Sąd skazał oskarżonych: Włady­
sława Borskiego, Sergiusza Pirog- 
Pietkiewicza i Józefa Puchalskiego 
na kary śmierci. Osk. Jan Paszkie­
wicz skazany został na karę doży-

USA nie odparły zarzutów 
o organizowaniu szpiegostwa i dywersji 

w innych kraiach
NOWY JORK (PAP). — W toku dyskusji nad wnioskiem czecho­

słowackim w sprawie Ingerencji amerykańskiej w wewnętrzne spra­
wy innych państw (która zakończyła się odrzuceniem przez mechani­
czną większość ONZ wniosku Czechosłowacji) zabrał ponownie głos 
delegat Polski, min. Katz-Suchy.
Min. Katz-Suchy wskazał, że 

przebieg debaty zmusił delegata 
St. Zjednoczonych do trzykrotnych 
wystąpień w Komisji Politycznej. 
Mimo całej powodzi kłamstw i osz­
czerstw St. Zjednoczone nie przed­
stawiły jednak w debacie nad wnio­
skiem Czechosłowacji żadnych fak­
tów, zaprzeczających zarówno oskar 
żeniu, jak i popierającym je mate­
riałom dowodowym.

Delegat St. 
zaprzeczył ani 
racyjnego na 
„Wulkan", ani 
szpiegowskich 
yinym faktom

Zjednoczonych nie 
istnieniu planu ope- 

Polskę pn. planu 
istnieniu sieci szkól 
w Niemczech, ani 
świadczącym o dą­

żeniu do podminowania i osłabie­
nia Polski oraz krajów obozu po-

koju. Delegat amerykański nie po­
ruszy! tych spraw. Milczenie jego 
traktować należy jako próbę ukry­
cia prawdy.

Zamiast rzucać oszczerstwa na 
kraje obozu pokoju — oświadczył 
mówca—byłoby lepiej, gdyby ko­
ła rządzące Ameryki zdały sobie 
sprawę z tego, że emigranci po­
pierani I finansowani przez USA 
nie reprezentują od dawna niko­
go i że nadzieja na obalenie rzą­
dów krajów demokracji ludowej 
nie ma żadnych szans realizacji. 
Wszyscy członkowie ONZ powinni 

pamiętać, że popierane przez USA 
koła emigracyjne liczą i stawiają 
na jedno — na trzecią wojnę świa­
tową.

Przy udziale hitlerowskich oficerów
Adenauer konferuje z Ridgtuajfem

na<l odrodzeniem Wehrmachtu
BERLIN (PAP). Jak donosi agencja ADN, głównodowodzący silami 

Bbrojnynii paktu północno-atlantyckiego gen. Ridgway w czasie swe­
go pobytu w Bonn przeprowadził 
Adenauerem.
W rozmowach uczestniczyli byli 

pułkownicy armii hitlerowskiej von 
Bonin i Kielmannsegg, doradcy woj­
skowi faktycznego ministra spraw 
wojskowych w rządzie bońskim — 
Blanka.

Ridgway, jak podaje egencja 
ADN, interesował 6ię etanem przy­
gotowań do utworzenia oddziałów 
zachodnio-niemieckich dla „armii

rozmowy z szelem rządu bońskiego

amerykańskich w Szczecinie
I wotniego więzienia, a oskarżeni
! Wacław Woltman i Michał Pirog —
' na karę 15 lat więzienia.

W motywach wyroku Sąd wska- j 
zał na to, iż oskarżeni dopuścili sięzał na to, iż oskarżeni dopuścili się 
najcięższej zbrodni — zdrady wła- 

I snego kraju prowadząc działalność 
I szpiegowską na rzecz wywiadu a- 
merykańskiego.

i

europejskiej" po ratyfikowaniu 
przez Bundestag układów wojen­
nych bońskiego i paryskiego.

Adenauer zapewnił Ridgway‘a, że 
uczynił wszystko, aby zapobiec dal­
szej zwłoce w tworzeniu armii za- 
chodnio-niemieckiej. Płk. Kielmann- 
segg wypowiedział się za powie­
rzeniem najbardziej odpowiedzial­
nych stanowisk w przyszłej armii 
.specjalistom" b. hitlerowskiego 
Wehrmachtu. .

Agencja ADN podaje, powołując się 
na doniesienia ukazującego się w Hot 
dziennika „Frankenpost", że Ridgway 

w rozmowie z Adenauerem domagał się 
utworzenia specjalnej legli cudzocziem. 
skiej dla Amerykanów, oczywiście po­
za oddziałami, jakie przewidują ukła­
dy wojenne. Legia cudzoziemska skła­
dać s'ę ma z wszelkiego rodzaju szu­
mowin — kryminalistów, zdrajców i 
zbiegów z NPD i krajów demokracji 
ludowej. Do legii tej ma być wciąg­
nięta również młodzież zachodnio-nie- 
miecka z tak zwanych kompanii robo­
czych.

SIŁA* 
ustroju radzieckiego 

Ar ykul „Prawdy"
MOSKWA (PAP.). „Prawda” za­

mieszcza artykuł wstępny zatytu­
łowany „Siła ustroju radzieckie­
go”, w którym omawia dekret 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o amnestii. „Prawda” pisze 
m. in.:

Jest to dokument wielkiej wagi 
państwowej, o doniosłym znacze­
niu politycznym. Świadczy on o 
wielkiej sile żywotnej ustroju ra­
dzieckiego, o dalszym umocnieniu 
potęgi naszego państwa socjali­
stycznego.

Wzrost świadomości obywateli— 
pisze dalej „Prawda" — ich ucz­
ciwy stosunek do swych obowiąz­
ków społecznych znajduje naj­
bardziej dobitny wyraz w tym, ze 
miliony ludzi radzieckich, olbrzy­
mia większość społeczeństwa, 
święcie przestrzegają praw pań­
stwa socjalistycznego, wszystkie 
swe siły poświęcają dalszemu u- 
mocnieniu potęgi naszej wielkiej 
Ojczyzny.

Nieustannie wzrasta dobrobyt 
ludzi radzieckich, poprawiają się 
warunki ich życia, podnosi się ich 
poziom kulturalny. System socja­
listyczny zapewnia twórczy roz­
kwit milionowym masom.

Po przytoczeniu głównych punk­
tów dekretu „Prawda” pisze:

Ważne, zasadnicze znaczenie ma 
punkt dekretu, który mówi o ko­
nieczności zrewidowania radziec­
kiego ustawodawstwa karnego i 
zastąpienia odpowiedzialności kar­
nej za niektóre przestępstwa u- 
rzędnicze, gospodarcze, bytowe i 
inne mniej niebezpieczne prze­
stępstwa środkami natury admi­
nistracyjnej i dyscyplinarnej, jak 
również złagodzenia odpowie­
dzialności karnej za poszczególne 
przestępstwa.

Punkt ten świadczy o dalszym 
rozwoju podstawowej funkcji na­
szego państwa — funkcji gospo- 
darczo-organizatorskiej i kultu­
ralno - wychowawczej.

Dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR przyjęty zostanie 
przez naród radziecki z głęboką 
dumą patriotyczną z naszego po­
tężnego państ a socjalistycznego, 
z niezwyciężonego radzieckiego U- 
stroju społecznego i państwowego, 
spotęguje w masach dążenie do 
jeszcze ofiarniejszej pracy dla do­
bra naszej wielkiej ojczyzny.

Chcieli zawrócić wieś białostocką z drogi budowania socjalizmu

Proces kułacko - faszystowskiej bandy terrorystów
w Białymstoku

W dniach 24 — 26 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
na sesji wyjazdowej w Łapach pod Bialymstokiem toczył się proces 
przeciwko terrorystyczno - rabunkowej, składającej się z kułaków, 
b. gestapowców i księży, bandzie Kazimierza Kamieńskiego, pseudo­
nim „Huzar". Na ławie oskarżonych zasiedli: herszt bandy, syn 50- 
hektarowego kułaka — sanacyjnego wójta — Kazimierz Kamieński, 
pseudonim „Huzar", trzej jego pomocnicy w krwawych mordach 
i zbójeckich napadach — b. agent gestapo Mieczysław Grodzki, pse­
udonim „Zubryk", Wacław Zalewski, pseudonim „Zbyszek" i Ta­
deusz Kryński pseudonim „Rokita", oraz dwaj opiekunowie bandy 
proboszcz parafii w Pobikrach ks. Wiktor Borysiewicz i katecheta 
z Łap ks. Czesław Rakowski, wreszcie meliniarz bandy — Kazimierz 
Łapiński.

Wojska USA znowu poczęły stoso­
wać na froncie koreańskim pociski 

i bomby z gazami trującymi.
(z prasy)

POBRATYMCY

W oparciu o miejscowych kułaków, 
korzystając z ich szerokiej pomocy, 
wsparta przez broniących kułackich 
interesów księży Borysiewicza i Ra­
kowskiego, banda ..Huzara" terrory­
zowała spokojną ludność powiatów 
wysoko _ mazowieckiego i siemiatyc- 
kiego, aktywnie wspóldzifflającą w 
pokojowym budownictwie całego na­
rodu. Chcąc zepchnąć wyzwolone 
masy chłopów pracujących Białostoc­
czyzny z powrotem w niewolę obszar- 
niczo . kułacką banda zwyiodnialców 
mordowała małorolnych chłopów, 
kobiety i dzieci.

Przewód sądowy odsłonił w całej 
jaskrawości zbójecką działalność 
bandy.

Pierwszy składa zeznanie oskarżo­
ny Kamieński. Mówi o swej zbójec­
kiej działalności, którą rozpoczął w r. 
1945 — od chwili wyzwolenia Polski. 
Cichym, bezbarwnym głosem wylicza 

' nazwiska pomordowanych przez sie­
bie i swą bandę ofiar, wymienia na­
zwy miejscowości, gdzie dokonywał 
morderstw, podaje okoliczności. Na 
pytanie, za co zamordował 3 chło­
pów r biedniaków Eugeniusza, Jana 
i Andrzeja Łapińskich, odpowiada

1

cynicznie: „Pamiętam, że to zrobiliś­
my, ale nie pamiętam za co zostali 
oni zamordowani. Wówczas nie zna­
łem nawet ich nazwisk".

Oskarżony jako dowódca plutonu 
AK w okresie okupacji nie oddal na 
wet jednego strzału przeciw hitlerow­
skim ciemiężcom. Wręcz przeciwnie 
— skłaniał się chętnie ku bezpośred­
niej współpracy z hitlerowcami ku­
mając się z ich agentami spod znaku 
NSZ. Kiedy Armia Radziecka i Woj­
sko Polskie wyzwoliło kraj. „Huzar" 
zaczął działać. Przemówiły karabiny 
i pistolety jego bandy wymierzone 
zza węgła przeciwko polskiemu woj­
sku, milicji, funkcjonariuszom ludo­
wego państwa, przeciwko ludności — 
biednym chłopom, kobietom i dzie­
ciom.

W roku 1947, gdy znaczna część 
bandy „Huzara" skorzystała z amne 
stii, montuje on nową bandę.

W tym czasie do bandy wstępuje 
b. członek faszystowskiej organizacji 
„Miecz i Pług" Kazimierz Parzenko. 
pseud. „Zygmunt", b. płatny agent 
gestapo Mieczysław Grodzki oraz Wi­
told Buczak, pseud. „Ponury", b. 
granatowy policjant,

Zeznania podkomendnych Kamień­
skiego dokładnie naświetliły postać 
krwawego watażki i całej jego bandy.

M. in. jeden z członków bandy, 
osk. Grodzki, przyszedł do bandy 
wprost z szeregów białostockiego ge­
stapo. Początkowo w roku 1943 był 
on w AK, skąd na polecenie swego 
dowódcy skierowany został do współ­
pracy z gestapo. Jak wynika z jego 
zeznań i ujawnionych w czasie roz­
prawy tajnych aktów białostockiego 
gestapo osk. Grodzki wydał w ręce 
gestapo członka podziemnej organi­
zacji niepodległościowej — Korola, 
którego następnie zamordowano, wy­
dal rodzinę Dąbrowskich oraz 14 in­
nych osób — członków organizacji 
podziemnej, którzy zgromadzili się 
na weselu w jednej z wiosek w pobli­
żu Zabłudowa. Za denuncjacje te — 
jak zeznaje —otrzymywał po 100 — 
150 marek. „Za wydanie wesela do­
stałem 500 marek".

W roku 1944 został Grodzki przez 
Niemców ewakuowany. Powrócił na­
stępnie pod fałszywym nazwiskiem 
do kraju, by rozpocząć drugi etap 
swej zbrodniczej działalności — w 
szeregach bandy „Huzara". Wyko­
nawcami licznych krwawych mor­
derstw byli oskarżeni Zalewski i 
Kryński.

Z taką to bandą, z takimi zwyrod­
niałymi renegatami złączyli się pro­
boszcz parafii w Pobikrach — ks. 
Borysiewicz oraz katecheta z Łap, ks. 
Rakowski. Pierwszy z nich swą wro­
gą. antypolską działalność rozpoczął 
od współpracy z bandą „Młota". Na 
swej plebanii przyjmował wówczas 
bandytów, przechowywał oddaną mu 
do depozytu przez ..Młota" broń, zao­
patrywał bandę w żywność, papiero­
sy i tekstylia, a nawet dawał bandzie 
zapomogi pieniężne. Łącznikiem po 
między ks, Borys iewiczem a „Mlo-

tern" był członek rady parafialnej, 
kułak Godlewski.

Po zamordowaniu „Młota" przez 
jego własnych -podkomendnych, ks. 
Borysiewicz, bojąc się o swoją skórę, 
oddał się pod patronat i opiekę dru­
giego z kolei zbira — „Huzara".

W zeznaniach swych, ks. Borysie­
wicz stwierdza, że ani jego przełoże­
ni — Kuria Łomżyńska — ani epi­
skopat nie wydali nigdy listu, potę­
piającego działalność band i udział w 
nich księży. „Gdyby takie oświadcze­
nie ukazało się — mówi on — gdyby 
choć raz potępiono zbrodniczą dzia­
łalność, to na pewno ani ja, ani ks. 
Rakowski, ani inni księża nie zna­
leźliby się na ławach oskarżonych".

Osk. ks. Rakowski kontakty z „Hu­
zarem" rozpoczął już w roku 1945, 
kiedy to przyjmował „Huzara" wraz 
z jego bandą w swym mieszkaniu na 
plebanii w Łapach. W okresie kiedy 
władze bezpieczeństwa coraz bardziej 
paraliżowały działalność bandy, ks. 
Rakowski na polecenie „Huzara" pod 
jął się funkcji łącznika pomiędzy nim 
a resztą bandy. Z mieszkania swego 
stworzy) on .skrzynkę pocztową", do 
której napływała korespondencja 
wymieniana pomiędzy „Huzarem" a 
resztą bandy.

Podobnie jak ks. Rakowski współ­
pracował z bandą również osk. Ła­
piński — meliniarz bandy.

Zeznania świadków — doprowa­
dzonych z więzienia członków bandy 
i mehniarzy — ujawniły dalsze szcze 

: góly zbójeckiej działalności członków 
bandy.

Sąd skazał oskarżonych: Kamień­
skiego. Zalewskiego.' Kryńskiego oraz 
Grodzkiego na karę śmierci. Osk. Ła­
pińskiego na 10 lat więzienia, osk. ks. 
Borysiewicza — na 7 lat’ więzienia, 
zaś osk. ks. Rakowskiego na 5 lat 
więzienia.
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Aby lepiej realizować wskazania Wielkiego Stalina

►

Będziemy studiować lego życie i dzieła
'* „Przyswajajmy sobie nieustannie wielkie nauki Towa­

rzysza Stalina, studiujmy Jego dzieła, poznawajmy Jego 
wspaniałe, twórcze, ofiarne życie, bierzmy z niego wzór 
i uczmy się postępować tak, jak On postępował. Czerpać 
będziemy nieustannie z niezmierzonej skarbnicy Jego ta­
lentów, Jego geniuszu. Uczmy się od Towarzysza Stalina 
kochać bezgranicznie swój naród i służyć mu ze wszyst­
kich swych sił walcząc nieustannie o zwycięstwo wielkiej 
sprawy wyzwolenia ludu pracującego z jarzma ucisku 
i wyzysku, o zwycięstwo idei trwałego pokoju i postępu 
na całym świccie“.

(Z przemówienia Tow. Bolesława 
Bieruta na lotnisku Okęcie po po­
wrocie w Moskwy w dniu 11.111.1953 
r.).

’ W dniach żałoby po zgonie Wiel­
kiego Nauczyciela ludzkości masy 
pracujące naszego kraju jeszcze sil­
niej skupiły się wokół naszej par­
tii, wzrosła jedność narodu w wal­
ce o pokój i Plan 6-letni.

Do naszej partii zgłosiły się ty­
siące ofiarnych pracowników bez­
partyjnych, aby w szeregach partii 
walczyć o realizację idei stalinow­
skich.

Załogi zakładów j>racy podjętymi 
zobowiązaniami zadokumentowały 
swe pragnienie uczczenia pamięci 
Wielkiego Stalina.

Przywiązanie do partii, miłość do 
wielkiego Stalina, serdeczny ból po 
Jego zgonie — mu#my przekuć w 
czyn, w walkę o umocnienie na­
szej władzy ludowej, o nowe osią­
gnięcia w budownictwie socjali­
stycznym. •

Uczynimy to tym lepiej, lm głę­
biej poznamy życie i działalność 
Towarzysza Stalina, im pełniej 
przyswoimy sobie Jego epokowe 
wskazania.

W myśl uchwały Sekretariatu Ko­
mitetu Centralnego naszej partii 
Komitet Wojewódzki PZPR w Lu­
blinie opracował plan pracy maso- 
wo-politycznej mającej na celu po­
głębienie znajomości nauk stalinow­
skich wśród członków partii i 
Wszystkich ludzi pracy Lubelszczyz­
ny-

NA KURSACH PARTYJNYCH 
PRZERABIAMY MATERIAŁY 
o Życiu i działalności 

TOWARZYSZA STALINA

Począwszy od 18 marca wszyst­
kie podstawowe kursy partyjne i 
łzkoły polityczne przystąpiły do 
przerabiania następujących tema­
tów o życiu Towarzysza Stalina:

1. Stalin — budowniczy państwa 
Socjalistycznego,

2. Stalin — wódz obozu pokoju 1 
►delki przyjaciel narodu polskiego.

Chłopi w Wierzbicy 
zakładają spółdzielnię produkcyjną

, Podstawowa organizacja partyj- 
ha w gromadzie Wierzbica (gm. Rud­
nik, pow. Krasnystaw) przystąpiła 
do pracy nad założeniem spółdziel­
ni produkcyjnej, Od razu natrafio­
no na duże trudności spowodowane 
działaniem propagandy kułackiej. 
Członkowie partii nie zrazili się jed­
nak trudnościami i prowadzili wy­
trwale pracę uświadamiającą wśiód 
mieszkańców gromady. Na wiado­
mość o zgonie Towarzysza Stalina 
organizacja partyjna postanowiła 
przyśpieszyć założenie spółdzielni 
produkcyjnej. Po zebraniu, na któ­
rym oddano hołd pamięci Towarzy­
sza Stalina, deklarację do spółdziel­
ni produkcyjnej podpisał sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Konstan­
ty Oszust. Za przykładem sekreta­
rza podpisali deklarację przodujący 
agitatorzy: Antoni Sztylc i Kazi­
mierz Kamieniecki, aktywna dzia­
łaczka wśród gospodyń wiejskich — 
Agnieszka Kowalczyk, oraz Bole- 
»ław Rodziewicz, Stanisław Zale- 
jasz, Józef Fryga, Krystyna Halik 
i Stanisław Fryga. Wszyscy oni przy 
pomocy aktywistów jrowiatowych 
tow. tow. Grenia i Nizioła pracują 
obecnie nad pozyskaniem nowych 
członków do spółdzielni produkcyj 
nej. Dużą pomoc okazuje również 
ob. Tureczek. kierownik miejscowej 
szkoły podstawowej. 

wszelkich starań, aby należycie 
przygotować wykładowców szkole­
nia partyjnego, prelegentów i akty­
wistów. Już przy pierwszych pra­
cach okazało się, że przygotowania 
ze strony KP i KG są niedostatecz­
ne. Seminaria dla wykładowców, 
jakie odbyły się w ostatnich dniach, 
przeprowadzane zostały dwukrotnie 
— z powodu niedostatecznej fre­
kwencji. Takie niedociągnięcia nie 
mogą się powtórzyć. Komitety Po­
wiatowe i Gminne powinny zape­
wnić frekwencję na zajęciach dla 
wykładowców, prelegentów i akty­
wu. Starannie należy również opra­
cować plany włączenia ZMP-ow- 
skich zespołów szkoleniowych do 
punktów szkolenia partyjnego. 
Trzeba przygotować odpowiednią 
ilość wykładowców dla obsłużenia 
tych punktów szkolenia, które po- 
wstają obecnie z inicjatywy organi­
zacji partyjnych w zakładach pra­
cy i w gromadach. Ważnym zada­
niem jest opracowanie powiatowych 
i gminnych planów pracy, ścisłe u- 
stalenie Jerminów pogadanek, od­
czytów, referatów i wystaw i po­
danie ich do wiadomości, aby wszys­
cy ludzie pracy mogli z nich korzy­
stać.

Całokształt zadań komitetu po­
wiatowego, gminnego czy podsta­
wowej organizacji partyjnej w pra­
cy nad pogłębieniem znajomości 
życia i działalności Towarzysza 
Stalina wymaga sprężystej kontroli 
wykonania ze strony instancji par­
tyjnych.

¥
Przygotowania organizacyjne nie 

wyczerpują jeszcze zadań instancji 
Partyjnych. Najważniejsze jest to, 
aby studiowanie życia i działalnoś­
ci Towarzysza Stalina przeprowa­
dzane było w powiązaniu z naszymi 

| zadaniami w walce o Plan 6-letni 
Na przykładzie życia i działalności 

| Towarzysza Stalina członkowie par- 
! tii, młodzież ZMP-owska, bezpar- 
j tyjni uczyć się będą hartu, ofiarno- 

ści i gorącej ■ miłości ojczyzny. Po­
znanie życia i działalności Towa­
rzysza Stalina spotęguje nasze siły, 
skupione we Froncie Narodowym, 
wzmoże wysiłki w walce o realiza­
cję stalinowskich idei postępu i so­
cjalizmu, o umocnienie siły gospo­
darczej i obronnej Polski Ludowej.

Po śmierci Towarzysza Stalina do 
Zarządu Zakładowego ZMP w FSC 
im. Bolesława Bieruta zgłosiło się 
30 młodych ludzi, którzy zadekla­
rowali chęć wstąpienia w szeregi 
Związku Młodzieży Polskiej. Mię­
dzy innymi zgłosił się przodujący 
pracownik z oddziału rewolweró 
wek Jerzy Stec, który przeciętnie 
wyrabia 230 proc, normy. W lutym, 
dla uczczenią 10 rocznicy powstania 
ZWM zobowiązał się on wyrabiać 
250 proc, i zobowiązania swe znacz­
nie przekroczył, wykonując 283 proc, 
normy. Jest on jednym z tych, któ­
rzy wezwali całą młodzież pracują­
cą w FSC do współzawodnictwa 
wewnątrzzakładowego.

Jerzy Stec, deklarując chęć wstą­
pienia w szeregi ZMP oświadczył, 
że w chwilach tak bolesnych i cięż­
kich, jakie przeżywa naród polski 
po śmierci Józefa Stalina chce iść 
w szeregach tych, którzy przodują* 1

3. Dzieło Stalina zwycięży.
Jako materiały szkoleniowe jx>- 

służą: Odezwa KC KPZR, Rady Mi­
nistrów i Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR; przemówienia na uro­
czystości żałobnej w Moskwie: tow. 
Malenkowa, tow. Berii, tow. Moło- 
towa, przemówienie tow. Bieruta po 
powrocie z Moskwy i artykuł za­
mieszczony w „Prawdzie". Materia­
ły te ukazały się już w specjalnej 
broszurze, którą Komitety Powia­
towe rozsyłają do punktów szkole­
niowych.

Uczestnicy szkolenia partyjnego 
powinni również korzystać przy 
przerabianiu materiałów o życiu 1 
działalności tow. Stalina z artyku­
łów, które ukazały się w prasie.

REFERATY, POGADANKI, 
ODCZYTY

Niezależnie od kursów odbywać 
się będą odczyty i pogadanki w za­
kładach pracy, w miasteczkach i 
osadach gminnych, wygłaszane 
przez lektorów KW, prelegentów 
KW i KP.

Na zebraniach podstawowych or­
ganizacji partyjnych w mieście 1 na 
wsi sekretarze wygłoszą referaty o 
życiu Towarzysza Stalina.

Życie i działalność Towarzysza 
Stalina będzie również tematem po­
gadanek radiowęzłów oraz wystaw 
organizowanych przez kluby, świe­
tlice i inne ośrodki kulturalne.

Tak więc wykorzystane zostaną 
różne formy pracy masowo - poli­
tycznej dla udostępnienia wszyst­
kim ludziom pracy znajomości nauk 
stalinowskich.

ZADANIA ORGANIZACYJNE

Realizacja planu Komitetu Woje­
wódzkiego wymaga dużej sprawno­
ści organizacyjnej instancji 1 pod­
stawowych organizacji partyjnych. 
Komitety Powiatowe muszą dołożyć

Mimo pracy organizacji partyjnej
i wysiłku ze strony aktywu powia­
towego istnieją jeszcze duże trudno­
ści, gdyż miejscowi kułacy z Wierz­
bicy wszelkimi sposobami starają 
się nie dopuścić do powstania spół­
dzielni.

Kułacy Małysz i Brudzisz otuma­
nili członka partii Stanisława Zają­
ca, który zaniedbał pracę partyjną, 
nie uczęszcza na zebrania, nie o- 
płaca składek członkowskich oraz 
występuje przeciwko spółdzielcom.

Bogdan Majewski (b. gumienny w 
majątku obszarniczym) — zatrudnia 
u siebie wdowę Buszkową, której 
męża zabili bandyci, obiecuje jej 
„złote góry" i odciąga od spółdzielni 
produkcyjnej.

Organizacja partyjna wypowie­
działa ostrą walkę kułakom. Zde­
maskowała kułaka Małysza, dema­
skuje innych kułaków i ich sługu­
sów Organizacja partyjna w Wierz­
bicy nie da się zwieść podstęjx>m 
kułaka Pawła Kucharczyka i in­
nym, którzy widząc, że nie zdołają 
przeszkodzić w,jx>wstaniu spółdziel­
ni wyrażają chęć podpisania dekla­
racji, aby spółdzielnię potem rozbi­
jać od wewnątrz.

Wbrew wysiłkom kułaków, w 
walce z nimi — w Wierzbicy {x>- 
wstanie spółdzielnia produkcyjna.

Bogdan Rend* F. KorolSt. Dudek M. Usarek W. AfietlcoujskiJ. Barczuk J. Skorupski
f

Najlepsi przychodzą 
do partii

W najcięższych dniach po utracie 
wielkiego wodza ludzkości partia 
nasza zdała wielki egzamin dojrzą 

i łości politycznej i zwartości wewnę­
trznej; w tych ciężkich dniach uja­
wniła się szczególnie mocno jej ser­
deczna i nierozerwalna więź z naro­
dem.

Rachuby wrogów, że partia osła­
bnie, okazały się całkowicie zawo­
dne.

Naród zamanifestował swą miłość 
do Wielkiego Stalina. Najbardziej 
ofiarni pracownicy bezpartyjni po­
stanowili wstąpić do partii, aby w 
jej szeregach wypełnić testament 
Stalina. W ciągu ostatnich dni w 
województwie 
złożyło prośbę

lubelskim 827 osób 
o przyjęcie do partii, 
wyrazić to, ce czuję.

i

„Trudno mi
Wiem, że Józef Stali i dał nam pra­
cę, radość, godność człowieczą. 
Wiem, że Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza prowadzi naród pol­
ski drogą wytyczoną przez Stalina. 
Rozumiem, że być członkiem partii 
to znaczy przodować. Chcę przodo­
wać w życiu, chcę pracować jeszcze 
lepiej" — te proste, serdeczne sło­
wa skierował do partii Hieronim 
Okonowski, szlifierz Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych im. Bolesława 
Bieruta, osiągający 300 proc, normy.

A takich głosów jest więcej. Roz­
brzmiewają one wzdłuż i wszerz 
naszego kraju.

Przychodzą do partii najgodniejsi. 
Ci, którzy najlepiej zrozumieli 
wskazania niezapomnianego nau­
czyciela, ci którzy zdecydowani są 
na pierwszej linii frontu walczyć 
o socjalizm i pokój. Zgłaszają się 
górnicy i hutnicy, metalowcy i włó­
kniarze, robotnicy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych. 
Zgłaszają się brygady robocze i gru­
py produkcyjne, mężczyźni, kobie­
ty i przodująca młodzież „nasza 

wstępuje w szeregi partii i ZMP
w budowle Ludowej Ojczyzny, w 
walce o pokój.

Również Janusz Skorupski 1 Wal­
demar Mietkowski zgłosili się do 
ZMP. Oświadczyli oni, że pragną 
w szeregach Związku Młodzieży 
Polskiej realizować wskazania To­
warzysza Stalina, podnosić swą 
świadomość 1 przekształcać w czyn 
nauki Wielkiego Stalina.

Wielu członków ZMP z FSC im. 
Bolesława Bieruta w tych dniach 
bólu po śmierci Józefa Stalina pro­
siło o przyjęcie ich w szeregi Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Jest wśród nich przodujący 
tokarz Józef Barczuk, wykonujący 
przeciętnie 300 proc normy, syn 
małorolnego chłopa (który ze swych 
obowiązków wobec państwa wywią­
zał się w 150 proc.).

Jest Mieczysław Zienkiewicz, któ­
ry wykonuje iła rewolwerówce śre­
dnio 200 proc, normy, a za dobre

I

| przyszłość, nasza nadzieja" — Jak' 
uczył Stalin.

Jest wśród nich Danuta Jawor­
ska z Fabryki im. Buczka, przodo­
wnica pracy, wykonująca 150 proc, 
normy, są tokarze z FSC Józef Bar­
czuk i Mieczysław Zienkiewicz, wy­
rabiający 300 proc, normy.

Takich są setki. Jest to jeszcze 
jedno świadectwo, jak wieęzni* 
żywe są słowa Stalina, wypowie­
dziane na II Wszechzwiązkowym 
Zjeżdzie Rad 26 stycznia 1924 r.

„Synowie klasy robotniczej, syno­
wie nędzy i wrlki, synowie niesły­
chanych cierpień i bohaterskich 
wysiłków — oto kto przede wszyst­
kim powinien być członkiem takiej 
partii. Oto dlaczego partia leninow- 
ców, partia komunistów zwie się za­
razem partią klasy robotniczej".

Za przykładem bohaterskiej klasy 
robotniczej wiążą swe życie z par­
tią przodujący chłopi pracujący. Ci, 
którzy przodują w wypełnianiu o- 
bowiązków wobec państwa, w przy­
gotowaniach do akcji siewnej, wal­
czą wzorem radzieckich mistrzów u- 
rodzaju o wysokie plony, o chleb 
dla miast i surowce dla przemysłu, 
ci, którzy w ostrej walce z kułac­
twem zacieśniają sojusz robotniczo- 
chłopski, budują nowe socjalistycz­
ne życie

Proszą o przyjęcie do partii na 
przykład 
sojtys gminy Serokomla, Włady 
sław Szczęśniak agitator Frontu 
Narodowego i organizator spółdziel­
ni produkcyjnej w Gułowie, Helena 
Zielonka z Niedrzewicy, Maria Wa- 
łaehowska ze spółdzielni produkcyj­
nej w Podzamczu.

Zgłaszają się najlepsi spośród in­
teligencji technicznej i nauczyciel­
stwa. Zgłaszają się. tacy,-jak ku­
mek, przodujący technik z. FSC im. 
Bieruta, autor trzech wniosków ra­
cjonalizatorskich, nauczyciele: Da­
nuta Gruźlińska, Krystyna Osińska 
1 Janina Golawska z gminy Jarczew.

wsi polskiej.

Mazur,tacy jak Janina 
gminy

[wywiązywanie się ze swych obo- 
I wiązków zawodowych został ostat­
nio wysunięty na *tanowisko usta­
wiacza.

Do partii z prośbą o przyjęcie 
zgłosili się najbardziej świadomi i 
zdyscyplinowani ZMP-owcy M. 
Usarek, St. Dudek, F. Korol 1 inni. 
Mówili, że chcą w szeregach partii 
realizować wskazania Józefa 
Stalina.

W szeregi ZMP wstąpiło ogółem 
w FSC im. Bolesława Bieruta 30 
młodych robotników, zaś do partii 
13 ZMP-owców. Młodzież FSC za­
jęła właściwą postawę, dokumentu­
jąc, że program budowy socjalizmu 
ta jej program, że nie będzie szczę­
dzić sił w realizacji tego pro­
gramu i pozostanie zawsze wierna 
naszej partii i jej pierwszemu po­
mocnikowi, Związkowi Młodzieży 
Polskiej. Z Potocki

korespor.uent zakładowy
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Młodzież lubelska
, przygotowuje się

do IV Światowego Zlotu Młodzieży
Światowy Tydzień Młodzieży ob­

chodziła w bieżącym roku młodzież 
polska pod hasłem walki o realiza- 

, cję wskazań genialnego wodza 
mas praęujących, nauczyciela i naj­
lepszego przyjaciela młodzieży, 
Wielkiego Stalina.

Uroczystości związane z Tygod­
niem Młodzieży rozpoczęto na te­
renie naszego miasta spotkaniem 
młodzieży chińskiej, koreańskiej i 
czechosłowackiej z młodzieżą Lu­
blina.

W okresie od 22 do 28 bm. w 
•ekołach, fabrykach i zakładach 
pracy odbyły śię liczne pogadanki, 
referaty i odczyty oraz akademie, 
na których podjęto wiele cennych 
zobowiązań produkcyjnych.

W ramach przygotowań do IV 
Światowego Zlotu Młodzieży, roz­
poczęto w Tygodniu eliminacje ar­
tystycznych zespołów młodzieżo­
wych, do których przystąpiło prze­
szło 200 sekcji dramatycznych, ta­
necznych, instrumentalnych, recy­

Odczyt
o ks. Ściegiennym

31 b.m. o godzinie 18-ej w sali 
Klubu-Swietlicy Związku Zawodo­
wego Pracowników Sztuki i Kultu­
ry w Lublinie przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 32 mgr Jan Spychal­
ski wygłosi odczyt p.t. „Ściegienny 
w walce o wyzwolenie ludu". Wstęp 
wolny.

tatorskich 
lubelskich

Eliminacje przeprowadza się naj­
pierw na terenie szkół i zakładów 
pracy, następnie typuje się najjep- 
sze zespoły do wzięcia udziału w 
konkursie międzyszkolnym i mię­
dzyzakładowym.

Szkoły wyższe naszego miasta 
rozpoczęły eliminacje uczelniane już 
21 marca a 29 przystąpiły do śro­
dowiskowych. Pokazy wyróżnionych 
zespołów odbędą się w okresie od 
2 do 10 kwietnia w parku miej­
skim, w parku na Bronowicach i 
na stadionie sportowym.

Najlepsze zespoły wezmą udział 
w eliminacjach wojewódzkich w 
Lublinie a następnie w central­
nych w Warszawie.

Nagrodzone na Krajowym Festi­
walu amatorskie zespoły młodzie­
żowe wyjadą do Bukaresztu, aby 
wziąć udział w IV Światowym Zlo 
cie Młodzieży, do którego przygo­
towuje się obecnie cała postępowa 
młodzież świata.

Inne zespoły wyruszą w czasie 
żniw wraz z ochotniczymi bryga­
dami rolnymi do PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych, (w)

i śpiewaczych ze szkół 
i z zakładów pracy.

Wykonali 
plany produkcyjne

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego wykonało ope­
ratywny plan obrotu towarowego 
na m-c luty w skali wojewódzkiej w 
obrocie składowym w 100,5 proc, a 
w tranzycie organizowanym w 
112,5 proc.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje załoga Hurtowni WPHS w 
Chełmie, która dzięki swojej socja­
listycznej postawie przyczyniła się 
do uzyskania dobrych wyników w 
skali wojewódzkiej.

¥
Spółdzielcza organizacja 

drobnej wytwórczości
zbytu 

„Spólnota 
Pracy" w Lublinie melduje o wy­
konaniu planu 
dwa tygodnie

naza 1 kwartał br. 
przed terminem.

¥
Gazowni MiejskiejPracownicy

w Lublinie wykonali plan za mie­
siąc luty na tydzień przed 
nem, a plan kwartalny za 1 
tał 1953 r. na 13 dni przed 
nem. (1471, HD2-II-223-1522).

termi- 
kwar- 
termi-

Sklepy Centra I i Przemysły Lu do w ego i Artystycznego
rozpoczęły sprzedaż

wyrobów ceramiki użytkowej
Z życia ZMP

Tegoroczna kampania sprawoz­
dawczo - wyborcza do władz ZMP, 
która rozpocznie się 1 kwietnia br. 
przebiegać będzie ,pod hasłem 
wzmożonego współzawodnictwa pra­
cy i jeszcze mocniejszego zespole­
nia z partią w walce o stalinowskie 
idee pokoju i socjalizmu.

W związku z tym w dniach 27 
i 28 bm. w lokalu „Lechii" odbyły 
się seminaria dla przewodniczących 
zarządów kół zakładowych i szkol­
nych. a (w>

Ciekawy pokaz
W dniach 29 i 30 bm. Zakład Che­

mii Organicznej UMCS zorganizował 
w Collegium Iuridicum, pl. Stalina 3 
publiczny pokaz metod pracy w za­
kresie chemii.organicznej. Pokaz po­
łączony jest z demonstracją doświad­
czeń laboratoryjnych, np. otrzymy­
wanie środka nasennego, olejków 
spożywczych, związków zapacho­
wych, obróbka szklą (wyginanie, lu­
towanie, dmuchanie i srebrzenie ba­
niek szklanych).

Pokaz trwający od godz. 9 do 13. i 
od 15 do 18 cieszy się dużym zainte­
resowaniem publiczności, (w)

Rejonowe Biuro Handlowe CPLiA. 
stosując się do życzeń konsumentów 
rozpoczyna sprzedaż użytkowych wy­
robów ceramicznych, produkowanych 
w wytwórni spółdzielczej w Łążku 
Ordynackim (pow. kraśnicki).

Wyroby tej spółdzielni: garnki, 
dzbanki, miski, makutry, doniczki do 
kwiatów i inne przyciągają klien­
tów nie tylko pięknymi wzorami,'ale 
również i niską ceną.

Za 6 złotych można kupić piękny 
3-litrowy garnek do mleka czy owo­
ców, za 4.50 zł. formy do bab, a za 
2 złote małe garnki gliniane.

Towary te można nabywać w skle­
pach CPLiA przy ul. Krak. Przedm. 
36 i Stalingradzkiej 12. Sklep przy 
ul. Krak. Przedm. 36 jest sklepem 
wzorcowym. Zaspakaja on nie tylko 
bezpośrednio potrzeby konsumentów, 
ale również ma na celu zapoznanie 
szerokich mas naszego społeczeńst­
wa z twórczością przemysłu ludowe­
go i artystycznego naszego kraju. 
Personel sklepu został przeszkolony 
na specjalnych kursach organizowa­
nych przez Centralę.

Ostatnio daje się zauważyć duże 
zainteresowanie nie tylko w mieście, 
ale i na wsi wyrobami przemysłu lu­
dowego. Wprowadzony od niedawna 
ratalny system sprzedaży kilimów, 
gobelinów, narzut, firan i obrusów 
umożliwia ludziom pracy nabycie 
tych towarów na dogodnych wa­
runkach.

Rejonowe Biuro Handlowe CPLiA 
zorganizuje również sprzedaż na ra-

ty w swojej placówce sprzedaży de­
talicznej w Chełmie.

Jak nas poinformowano Rejonowe 
Biuro Handlowe CPLiA ma zamiar, 
wzorem innych wielkich miast w 
Polsce, zorganizować w Lublinie 
sklep z zabawkami przemysłu ludo­
wego wraz z barem dla naszej dziat­
wy.

Powodzenie tego projektu zależy w 
dużym stopniu od Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN, który powinien 
przydzielić na ten cel odpowiedni lo­
kal. (et)

Radiokombinacja

Przeprowadzamy akcję 
sprawozdawczo-wyborczą 
w kołach Ligi Przyjaciół Żołnierza

Zgodnie z uchwałą Plenum Za­
rządu Głównego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w okresie od l.III. do 
15.IV br. przeprowadzane są w ca­
łym kraju wybory do zarządów kół 
LPŻ.

O wzroście aktywności organiza­
cji LPŻ świadczą cyfry. Podczas 
gdy w roku 1951 w Lublinie żywot­
nych było zaledwie 30 proc, istnie­
jących kół, to dzięki systematycz­
nej pracy propagandowej ilość ich 
w roku ubiegłym poważnie wzro­
sła. W roku 1952 zdołano przeszko 
lić około 60 proc, stanu liczebnego 
organizacji miejskiej LPŻ, podczas 
gdy w roku 1951 objęto tą akcją 
tylko około 15 proc.

Do najbardziej wyróżniających 
się w pracy kół LPŻ należą koła 
przy Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego, Lubelskiej Wytwórni 
Surowic i Szczepionek, Wojewódz­
kim Zarządzie Budów Przedsię­
biorstw Powiatowych i Miejskiej 
Korhendzie Straży Pożarnej.

Są również i takie koła, które 
poza zbieraniem składek członkow­
skich nie prowadzą am pracy orga­
nizacyjnej ani szkoleniowej. Są to 
m. in. koła przy Fabryce Bengal, 
Zakładach Sieci Elektrycznych, Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie Hurtu 
Spożywczego, Lubelskim Przedsię­
biorstwie Elektryfikacji Rolnictwa, 
Zakładach Budowy Sieci i Stacji

I

Elektrycznej, PWRN, Banku Roi- 
nym i wielu innych.

Pomimo kilkakrotnej wizytacji 
tych kół przez instruktorów Zarzą­
du Grodzkiego LPŻ praca ich po* 
zostaje bez zmian. Dla przykładu 
podamy Fabrykę Bengal, w której 
uzgadniano kilka razy z dyrektorem, 
Radą Zakładową i podstawową or­
ganizacją partyjną oraz zarządem 
koła LPŻ termin rozpoczęcia szko­
lenia Terenowej Obrony Przeciw­
lotniczej. Mimo wielokrotnych przy­
rzeczeń do dnia dzisiejszego szkole­
nia nie rozpoczęto. Kierowni­
cy zakładów powinni skontrolować 
swój stosunek do spraw LPŻ i u- 
dzielić tej organizacji wszechstron­
nej pomocy zarówno w typowaniu 
instruktorów jak i układaniu pro­
gramu szkolenia i w innych spra­
wach. ś

Organizacje partyjne powinny: 
również otoczyć koła LPŻ opieką.

W LUBELSKIEJ WYTWORNI 
WĘZY I

Obywatelce X popsuł się radio­
odbiornik. Przestała w nim działać 
lampa, kosztująca 72 zł, dwa elek­
trolity po 16 zł, oraz żarówka o- 
świetlająca skalę. Radioodbiornik 
należało oddać do punktu usługo­
wego w Lublinie prz" ul. 1 Maja.

Ponieważ dorośli nie mieli aku­
rat czasu, odniesienie aparatu przy­
padła najmłodszemu z domowni­
ków. Wynikły z tego niezwykłe 
komplikacje, które jednak najproś-

JWeącl D)77.OŚ>

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTER­
WY — nieczynny

APOLLO — PKF 1 ..Kwiat miłości", 
prod. radzieckiej, godz. 15.30, 18.00 i
20.15

ROBOTNIK — PKF, „Ekspres Moskwa 
— Ocean Spokojny", prod. radź., godz. 
15 30. 18 00, 20.15

RIALTO- — PKF 1 „Kulisy ringu", 
prod franc., godz. 15 30 18.00 20.15

PRZODOWNIK — ..Pani Dery", prod. 
węgierskiej, godz. 18.00

Program ’ ■"**
informacji! 
lei. 14-00.

kin poda.ie.my na podstawie 
OZK, ul. Pstrowskiego 6,

DYŻURY APTF.K
Kraik. Przedm. 29, Stalingradzka 22,

1 Maja ' 29

ciej można by określić mianem ra- 
diokombina cji.

Pracownik przyjmujący aparat 
najpierw obejrzał skrupulatnie u- 
szkodzenia, później popatrzył ba­
dawczo na chłopca, potem głęboko 
się nad czymś zastanowił i wresz­
cie rzeki:

— Powiedz synku mamusi, że to 
wszystko będzie kosztować 450 zł.

Mamusia zadzwołiiła na drugi 
dzień do punktu usługowego i zażą­
dała wyjaśnień.

— No, niby ma pani rację. Tak, 
przyrządy nie będą istotnie koszto­
wały więcej niż 100 zł, ale niech 
pani weźmie pod uwagę skompli­
kowane czynności — tłumaczył się 
zmieszany pracownik.

— Ostatecznie — zgodził się po 
dłuższej rozmowie — możemy pani 
opuścić na 300 złotych, ale ani gro­
sza taniej.

Ponieważ ceny tej już rzeczywiś­
cie nie obniżono, mamusia zwróci­
ła się w tej sprawie do redakcji, 
redakcja zaś uważa, źe skoro 
punkt usługowy obniżył cenę o 
150 zł, to mógłby pójść na jeszcze 
jedno ustępstwo i pc prostu zażądać 
tylko tyle, ile się za reperację rze­
czywiście należy.

turysty- 
obejmie 
kajako-

Ogrodnicze Zakłady Handlowe pro- . 
wadzą jedną z największych w 
kraju wytwórnię węzy. Na zdję­
ciu: Helena Krywicka odbiera z 

maszyny gotową węzę. jf

Uwaga 
junacy SP

Komenda Miejska Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce" w Lu­
blinie, ul. Krakowskie Przedmieście 
21/1 ogłasza werbunek do Szkół Przy­
sposobienia Zawodowego oraz na 
bezpłatny kurs kierowców samocho­
dowych, zorganizowany przez Państ­
wowy Ośrodek Szkolenia Motorowe­
go.

Bliższych informacji udziela Ko­
menda Miejska w godz. od 8.00 do 
20.00.

Przed sezonem
wczasów
W celu udostępnienia jak najszer­

szemu ogółowi robotników wyjeżdża­
jących na wczasy niedzielne zdrowe­
go i kulturalnego wypoczynku po­
wstał przy Okręgowej Radzie Związ­
ków Zawodowych w Lublinie spe­
cjalny referat turystyczny, który bę­
dzie szkolić kadrę społecznych orga­
nizatorów wycieczek.

Okręgowa Rada Związków Zawo­
dowych przystąpiła już do szkolenia 
społecznych organizatorów wycieczek 
z 20 lubelskich zakładów pracy. Na 
specjalnych kursach zapoznają się oni 
z formami organizowania wczasów 
niedzielnych, należytym gospodaro­
waniem funduszami na ten cel itp. 
Przeszkoleni aktywiści pomagać bę­
dą radom zakładowym w swoich in­
stytucjach przy organizowaniu sekcji

otrzymał nowoczesny aparat

STOP

Lublin
do badań rentgenowskich. Przyrząd 
ten, pozwalający na dokonywanie 

1 zdjęć warstwicowych został zainsta- 
' lowany w Centralnej Wojewódzkiej 
Poradni Przeciwgruźliczej przy ul. 
Wyszyńskiego. Na zdjęciu pacjent 
poradni w czasie zdjęcia warstwi- 

cowego

turystyki masowej oraz tzw. 
ki kwalifikowanej, która 
wycieczki piesze, rowerowe, 
we, wysokogórskie i inne.

W celu usprawnienia wczasów nie­
dzielnych i zwiększenia lioeby korzy­
stających z nich ludzi pracy ORZZ 
wraz z Przedsiębiorstwem Podróży i 
Turystyki „Orbis" oraz Oddziałem 
Lubelskiego PTT-K opracowywać bę­
dą kalendarzyki wycieczek, pomagać 
w ich organizacji. Zespołowe wy­
cieczki korzystać będą ze wszystkich 
środków lokomocji po cenach zniż­
kowych. (d) .

Dalsza zniżka
cen jaj

W związku ze zwiększonymi w o- 
kresie wiosennym dostawami do 
punktów skupu, cena jej świeżych 
w sklepach uspołecznionych zosta­
ła ponownie obniżona. Za świeże 
jajka w detalu płacimy obecnie 1,15 
gr. za sztukę, (et)

Pracujemy 
bez mank

Na apel sklepu „Spólnoty Pra­
cy" Nr 9 w Lublinie pod hasłem: 
„W roku 1953 pracujemy bez mank" 
napływają dalsze odpowiedzi. Osta­
tnio odpowiedzieli na wezwanie 
pracownicy 40 sklepów detalicz­
nych, należących do Lubelskiej 
Spółdzielni Spożywców.

Pracownicy „Spólnoty Pracy" ma 
gazynu konfekcji lekkiej nadesłali 
list, w którym czytamy m. in.; 
„Uważamy, że w naszej pracy wez­
wanie to jest bardzo ważne i ak­
tualne i ma duże znaczenie dla ży­
cia gospodarczego naszego Państwa. 
Wobec tego przystępujemy do współ 
zawodnictwa długofalowego i posta­
nawiamy wezwać do współzawod­
nictwa pracowników magazynów 
działowych i podhurtowni naszego 
oddziału i oddziałów wojewódzkich 
„Spólnoty Pracy" oraz wszystkich 
magazynierów zatrudnionych w han 
dlu, przemyśle, budownictwie i ię- 
nych instytucjach uspołecznionych.

Radio
na dzień 31 marca 1953

Na fali 1322 m.
Program dnia

5.05 6.00 7.00 7 55
5.10 Koncert pora-nny 6.20 Wszechni. 

ca Radiowa — kurs II 6.40 Muzyka po­
ranna 6.50 Gimnastyka 7.20 Muzyka po­
ranna 7.50 Kalendarz radiowy 8 00 Aud. 
dla kl. starszych szkół podstawowych 
8.20 Koncert poranny 8.55 Aud. dla kl. 
PCI 9.30 Aud. dla przedszkoli 10.53 Aud. 
dla kl. II 11.15 Muzyka 1 aktualności 
11.45 Głos mają kobiety 13 00 Muzyka 
popularna 13.40 Utwory fletowe gra J. 
Gawryluk 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 
Muzyka rozrywkowa w wyk. Zespołu 
Instrumentalnego p. d. J. Wasiaka 16.45 
Aud. literacka 17.05 Pogadanka dla ro­
dziców 17.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Szczecińskiej PR p. d W 
Górzyńskiego 18.00 Mikrofonem po kra­
ju 18.15 Makarów: „Rzeka-bohater" — 
Suita o Wołdze wyk soliści, chór i ork. 
WRK p d. Celikowskiego. Tulikow: 
Pieśń o Wołdze wyk. Karolew i zesp. 
KRJ p d. Celikowskiego 18 i5 Aud. dla 
wsi 19.00 Koncert wtorkowy 20 26 Wiad. 
sportowe 20.32 Radziecka muzyka ludo­
wa 20.45 Słuchowisko 22.15 Utwory for­
tepianowe ' w wyk. B. Czajkowskiego 
22.30 Muzyka 22.38 Polaka muzyka ka­
meralna.

6.06 15.35 Wiadomości
12.04 16.00 20.00 23 00

r. (wtorek) 
fali 367 m.

dnia
Na
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości

5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.10 Koncert poranny 6.00 Gimna-styka 

6.10 Kalendarz radiowy 6.15 Muzyka 
6.50 Muzyka poranna 7.20 Muzyka po­
ranna 14 10 Aud. dla kl. IV 14.30 Aud. 
dla kl. VII 15.10 Fragm. książki Stefana 
Żeromskiego pt. ..Wisła" 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa — kurs 
I 16 20 Koncert Ork. Rozgł. Łódzkiej 
PR p. d. H. Debicha 17.25 „Ze sportu1*
17.30 „Na warszawskiej fali" 18.00 Mu­
zyka 18.30 Pogadanka Ewy Zielińskiej 
pt. „U podstaw wie'k:ch budowli" 18 40 
Koncert solistów 19.10 Stalowe sprawy 
— ode. 2 reportażu St. Ziembickiego
19.30 Muzyka i aktualności 20 00 Kon­
cert ku czci K. Szymanowskiego w ro­
cznicę jego śmierci w wyk. Wielkiej 
Ork. Symf. PR p. d G. Fitelberga 21.26 
Wiad. sport. 21.32 Muzyka 21.45 Duety 
wokalne w wyk H Warpechowskiej — 
sopran i T Dąbrowskiego — teno-r 22.20 
Wszechnica Radiowa — kurs II 23.00 
Brahms: Wariacje i fuga na temat 
Haendla wyk. Solomon t- fortepian 
23.25 Muzyka taneczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możll« 
wość zmian w programie.


